
Nr. 2. Stryj, dnia 15 stycznia 1894. R ok U .
P r z e  (1 p łi | l  o 

z przesyłką p ocz tow ą: 
kwartalnie 1 złr. 
półrocznie 2 złr.

4 złr. 
a l e  przyjmuje Atl- 

ministracya „Gazety SI ryj- 
sk ie j“ w Stryju i główna Ira 

fika W-go Ilgnera.

v . t rocznje 
P r z i ^

GAZETA S T R M A
dwutygodnik polityczno - społeczny

w y c h o d z i  1. i 15. k a ż d e g o  m i e s i ą c a .
W y d a w c a : Dr. JÓZEF BYLINA.

C e n a  o g ł o s z e i i :
Za jednorazow e ogłoszenie 

od centim elra kwadratowego 
3 et. w rubryce nadesłane G et 
Przesyłki pieniężne i wszel­
kie listy adresow ać; Admi- 
nislracya „Gazety Syryjskiej,, 

w Stryju.
Rękopisów nie zw raca się.

Dokąd nasza droga?
W  każdym dobrze zorganizow anem  

społeczeństwie objawiają się w życiu 
pontycznem dwa główne pi\.il\ t. j. 
demokratyczny i konserw al y wny.

Pierwszy dąży do podniesienia niż­
szych warstw pod względem cywiliza­
cyjnym i zrów nania je  co do praw 
obywatelskich z na jw yższem u drugi 
zaś opierając się na przy wilejach u l e ­
głych wieków, nie chce dopuścić mas 
ludowych do politycznego sianu po­
siadania.

Ta walka tych dwóch prądów trwa 
wieki i jest konieczną, by ludzkość- 
ustawicznie pobudzaną była do myśli 
i pracy nad podniesieniem swego m o­
ralnego i maieryalnego dobrobytu. 
Niczem niepowstrzymany rozwój po­
stępu świata, skruszył na zachodzie 
kajdany niewoli, które nałożył na spo­
łeczeństwa despotyzm możnowładców. 
Po krwawych walkach w imię wol­
ności ludów, zdobyto w niektórych 
państwach cywilizowanych, praw a oby­
watelskie dla milionów, które o d je ­
chały powietrzem SMrobody —  lecz 
niedługo. Nastała wielka wojna fran- 
cuzko-niemiecka w r 1870. która zni­
weczyła zdobycze wolności. Dla uLrzy- 
mania Alzacyi i Lotaryngii poświecili 
Niemcy wszelkie ideały, które im przy­
świecały w pochodzie cywilizacyjnym. 
Francya zaś dla odzyskania Alzacyi 
i Lotaryngii splamiła całą swą świetną 
przeszłość historyczną, rzucając się 
w objęcia protektora polityki ciem ięż­
ców.

Ten stan ciągłej gorączki odw eto­
wej wywołał także w ościennych p a ń ­
stwach militaryzm, który paraliżuje 
dążności do zorganizowania społe­
czeństw na podstawie rozwoju tych 
:dei, za które przelewano strumienie 
krwi i odpokutowano w twierdzach 
i na szubienicach. Po wielkiej wojnie 
w roku 1870 nastąpiła nowa i ra. Lak 
zwana „ekonom iczna11, która w lii- 
storyi cywilizacyi nie zajmie z:w xzyl-  
nego miejsca, gdyż usiłowania ludzko­
ści sprzeniewierzyły się tym ideom 
które podnoszą świat i wskazują mu 
drogę do zwycięstw ducha nad nia- 
teryą. Czystość idei narodowej została 
przez ciasne i samolubne pojęcia opor­
tunizmu przymgloną, a wielka era eko­
nomiczna m ająca społeczeństwo uszczę­
śliwić, zapisała sie czarnemi czcion­
kami jako era nowej niewoli —  nie­
woli ducha. Zapatrywania, p rzekona­
nia, poglądy, programy i t. d. zeszły 
z w yżyn duchowych do ciemnego 
świata interesu i handlu, kupcząc naj­
droższymi skarbami jestes lw a czło­
wieka. Wolność i niepodległość ducha 
ludzkiego została ujarzmioną przez 
utrudnioną walkę o byt, którego opła­
kane warunki stworzyła zgubna dla 
ludzkości polityka oportunizmu, i za­
prowadziła charaktery w  życiu publi- 
cznem na targ upadku moralnego.

W kraju naszym, wt którym do 
niedawna przykazania narodowe były 
świętością, szerzy się dach reakcyi. 
podczas gdy demokraci wybitni przeszli 
w służbę żywiołów, które w ciem no­
ściach wstecznictwa usiłują utrzymać

czuą i naglącą,jeżeli n iechcem y do lego 
doprowadzić, by fluktuacye polityczne 
podlegały wyłącznie wpływom, k ary ero- 
wiczów i ludzi przewrotnych. Lewica 
sejmowa miółaDy to doniosłezadaniedo 
spełnienia. Jeśliby w obecnej sesyi 
postarała się tylko o zaw iązanie tego 
rodzaju towarzystwa, położyłaby niepo­
mierną zasługę około rozwoju stronai-

sler rządów, a  jako  nagrodo udzielają l’ego rodzaju towarzystwo przyczy-
zaprzeńoom synekury mniej, lub wie- niłoby się niewątpliwie do podniesienia 
cej intratne. Kio nie zna spoleczon- chicha narodowego, złączenia tysięcy 
siwa poi kiego w (dilicyi, ton z wy- 'odosobnionych, a dla polskiej idei de- 
litypów przedstawicieli kraju na aro- ajokffilyczfj&j Straconych jednostek —  
nie parlamentarnej sądzić nr.e iż do utorowania, wskazania i sprosi o wa- 
w lyni kraju n ;d/.\ oprócz panów nia dróg. którymi winni kjPoczyć repro- 
i pow olnym  sług. mem i innej war- zeulanci kraju, zawdzięczający man- 
s! wy narodu. Tym czasem organizm daty swoje dem okratycznym  wyborcom 
społeczeńsi w a zupełnie inaczej j e s t '—- «łowem Iow arzvshv o dem okratyczne 
zbudowany, aniżeli to mi pozór s i ę ; mogłoby bvć 1ą ożyw c/ą  siłą, króraby 
wydaja. Zwietrzałe hasła o panowaniu wlała śv. ieże solu w schorzały organizm 
żywiołu zachowa, w czego, budzą w ma-1 naszego życia publicznego, 
sacli narodu coraz większą świado- Organizacya stronnictw a dem okra- 
mość o sile własnej i potrzebach, ku j tycznego w Galicyi jest sp raw ą konie- 
wskrzeszc iduj 'drzem iących w, łonie 
narodowych w a r ó w  odpornych

Jednostki w Galicyi mogły się sprze­
niewierzyć w celacii egoistycznych 
sztandarowi dem okra tycznem u lecz 
ogół ludności upatruje w zdem okraty­
zowaniu społeczeństwa główny środek 
do odrodzenia narodu, l a  myśl i to 
uczucie patryotyzmu obiegają wszyst­
kie główne arterye w organizmie na- elwa demokratycznego. Gdyby antago- 
rodowym. niżmy polityczne na gruncie lwowskim

W narodzie pozbawionym samo- miały utrudnić zawiązanie tow arzystw a 
istnego bylu politycznego, wiał k a de- }fa Lwowie, to niezawodn.e spraw a by 
mokracyi z zacofańcami jest bardziej nie ucierpiała, gdyby główne kierowtn- 
utriulnioną. aniżeli av społeczeństwach elwo projektowanej instytucyi złozono 
żyjących własnymi sokami. w ve.ee demokracyi krakowskiej. Nam

Z tego głownie, powodu, idea ahodzi oosoby, lecz sprawę. Z w ra­
mo kraty :na w Galicyi bardzo powtdli camy się przeto w szczególności do 
rozwijać ię może. żądając przylem | posłów dem okratycznych w Sejmie kra- 
wielu ofiar. Ten powolny proces po- 'jow ytn , by sprawę, poruszoną wzięli 
slępu społecznego, rozpoczął Tię od w swmje rece. pamiętając o leni, że 
najgłębszych warslnv ludowych, dla- „gromada lo wielki człowiek", .w . 
tego lem większa tkw ■ siła w dążno­
ści ku światłu i prawdzie. Że dotych­
czas przewodnia idea demokratyczna 
w Galicyi,  nie święciła, tryummw, winę 
lego przypisać* trzeba brakowi organi- 
za< yi, klóraby nhj -la wszystkie* stany 
i koła do jednego zmierzające celu.
J e d n o s t k i  g łę b o k o  p r z e ję ło  z a s a d a m i  k tonami zmianami. Dla odzwierciedlenia sto- 
u r a je i  s tw a  n a r o d o w e g o ,  n ie  m o g ą  n a  simków gospodarskich i s tanu  finansów mia- 
z e w n ą l r z  o l i j a w ić  s iły .  ho  d z i a ł a j ą  o d -  sl;t lipdajemy go w całości, 
o s o lu i io n e .

(■ 1 d v h v 
j e d n o s t e k ,  
ty lk o  w J 
K i l k a k r o t n e  
c -zasach  i n v

Budżet m iasta Stryja.
Magistrat  naszego miasta opracował  Lm- 

na r. 1 svi4r. który był przedmiotem 
obrad rady miejskiej i zos ta ł  przyjęty z nie-
ilżet

hy.fi> n a w e t  m i l i o n  l a k i c l i  
niC z d z i a ł a ć  n i e  m o g ą  b o

Dochody, L Z dóbr gminnych Dulihy- 
Grabowiee 1417 złr. so  cl. U.  Grunta  miej­
skie:  1. Kąt" .  Stawisko,  Lzypula. Dębina
lófiu złr. Ió cl. 2. Ogród na Szutnlańszczy-

a c z n o s c i  n ie z w a ł c z o n a  s i l  i. b t  złr. 7o c t . P o d s . i d o w s z c z y z n a  138

.jX'dnoSiłorm
i d w o r / e n i a

o s t a ł  n i c h  
k r a j u  n a ­

sz  yrn lo w a i  zysl w a ■lem o k r a t y c z n o g o  
1 fcoz g lo sy  
e c h a .

( M a t n i o m

złr. 4. ( la ik  pod Nieżnehowem i Brygidy- 
nem 132 złr. 50 ct. 3. f z a b a n ó w k a  123 zł 
0. Wełykie 17 złr. 5n ct. 7. Szelesze  33 zł. 
S. Wierliowina 50 złr, W. G run ta  pod 01-

<* n i , 's lo ty ,  p r z e b r z m i a ł y  b e z  szyną  151 zł. 10. Siara  cegielnia 155. zł. 11. ct.
Ogród w mieście ( K roeząjów ka) l  złr. 47 
et. 12 . Inne  grunta 287 złr.

I i i .  Olszyna (ogród publiczny):  W y -
b y ło  z a  c z a s ó w  D o b r z a ń s k i e g o  k o ło  p o -  . dzierżawienie trawy 315 zł. Inne  przychody
l i t y c z n e  w e  L w o w ie ,  k t ó r e  n i e  d łu g o  316 zł.
ż r ł l l  g d y ż  w s a m y m  z a w i ą z k u  m i n ę ł o  j IV. Lasy  m iejskie:  W ydzierżawienie
sio z c e le m .  K i lk u  k a n d y d a t ó w  n a  p o -  holowania 81 zł. Sprzedaż drzew a opało- 

' ,  wego 9o9 złł 70 et. Sprzedaż drzew a bu-
fcłow c h c i a ło  d la  s w e g o  p o p a r c i a  m ie ć  (Jul^  m  zf lnlia przvf,hody 1*7.
i n s l y l u c y ę  w z a j e m n e j  a d m i r a c y i ,  k i o — y  Lęgi m iejsk ie ;  W ydzierżawienie  pa-
r a b y  g ło s i ł a  ich  s ł a w ę  po  c a ł y m  k r a ju ,  szy 785 zł.
i wT te n  s p o s ó b  p r z y g o t o w a ł a  g r u n l  d l a  \ I .  Realności miejskie: Magazyny poa
\v v b o v ó w  O c z y w iś c ie ,  ż e  t a k i e  eg o i-  Olszyną 50 zł. Szp . d  s\v. A ^ o n i e p ; 484 

, : , . . .  zł.. Dom po G utowskich nOO zł. B udynek
s t y c z n e  c e le  m e  m o g ły  z n a l e s c  s z e r -  ul.zęduwy j 4oo zł. J a tk i  i .zeżu ia  miejska
s z o g o p  o p a r c i a — i k o ło  s w o ic h  i w ó r c o w  m i 3 zł. itę ct. T)omy po olirooie krajowej
n ie  p rz e ż y ło .  R ra k o w d  w s z e lk ie j  ł ą c z -  230zł.  50 cl. Magazyny i prochownia obr.
n o ś c i  i o r g a n iz a c v i  ż y w i o ł ó w  d a ń i o k r a -  kraj. ,1'iiK) zł. Koszary oliruin K r a j .  3905 zł.
l yc z , , v o l , « k . , H U m ® v m  :nogło!iv  I f lU o “
f a r a d z i *  u l w o r z o m e  l o v v a r z \ 3 l n a  d e -  f nn(. |mii, nU  ; s ; w
m o k r a iy c z n e g o .  z o d d z i a ł a m i  r o z s i a n y m i 1 y i l l .  Propinacya : t.0.282 zł.
w  ca łe j  t i a l ic y i .  I IX . Prowizyc od kap i ta łó w : Pożyczka

T o w a r z y s t w o  to w o n n o  s o b ie  o b r a ć  z a  !of;  z r - Ra 5(K» zł. 20 zł. Obllftacye
, ,  -. . , , , • • jcdnolit. dług. pań. na T r.800 zł. 631 zł. 20

g ł ó w n e  z a d a n i e  u o u y  w a l e l m e i . i e  w s z y -  Je( o t.tigacye p r o p i n a c y j n e  n a  15.400 złr,
s tk ic l i  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h ,  w  d u c h u ,  le- 618 zł< OęliffacyŚ K o r on o we  na 5850 z i  234
m o k r a t y c z n y m .  : zł. Książ. kas. Oszczędności na 1515 zł. 52 ct.

60 zł. 60 ct. K apitały hipoteczne na 8234 
złr. - zł. Inne  kapitały 43 zł. 83 ct.

I X. Cmentarz Taksy grobowe 319 zł. 
Taksy pom nikowe 70 zł.

XI. I lóżne zw ro ty :  Kwatery wojskowe 
,942 zł. 36 ct. K oszta  szupasuwe l ii- zł. 
Inne  zw roty  037 złr.'

X U I .  Kóżne wpływy: Rybołow stwo 35 zł. 
t P row izya zwłoki tOO zł. P lacow e i straga- 
I now7e 100 zł. D odatek  do podatków  — — . 
i Dodatek konsumcyjny — —  zł. Inne  wpły- 
| wy 50  zł. T argow ica  2595 zł. 10 ct. D o­
chód z op ła t Konsumcyjnych 5300 zł.

Suma dochodów 103599 złr. 50 ct. wa.
Wydatki. I. D o b ra  m iejskie: Podatki

rządow e 1486 zł. 22 ct. A sekuracye budyn­
ków 114 zł. W ynagrodzenie  kom iniarza  28 
zł. U trzym anie budynków — zł. K osz ta  
podróży 30 zł. Czynsz za  propinacyę — — 
Inne  wydatki 50 zł.

II .  Grunta  m iejskie: Podatki 1002 zł. 
35 ct, U trzym anie  30 zł.

I I I .  Olszyna (ogród publiczny): P łaca  
dozorcy 145 zł. 20 ct. U trzym anie  150 zł. 
80 ct. Inne  wydarki 20 zł

IV. L asy  m ie jsk ie : P łaca  leśniczego 
300 zł. P łaca  leśnych 245 zł. 70 ct D epu­
ta t  na Konia 150 zł. Postawienie sągówr 258 
z i  40 ct. Um undurowanie leśnych 119 zł. 
iO ct. K oszta  podróży 18 zł. Podatki 218 
zł. 08 ct. In n e  wydatki 110 zł

V. Łęgi miejskie Inne  w ydafki 50 zł.
VI. R eam ości miejskie: R eparacya  1240 

zł A »ekuracya287  zł.47 ct. Kominiarz 149 zł. 
Podatki 863 zł. 4 ct. Inne  wydatki 159 zł.

VII. Cegielnia m ie jska : —zł.
VIII. P rop inacya : Poda tek  dochodowy 

t ! 0 0 0  zł. In n e  wydatki 250 zł. P rop inacya  
w Dulibach 1935 zł.

IX .  K ap ita ły  hipoteczne — z?.
X C m e n ta r z : P łaca  grabarza 26n zł.

Opał 20 zł. Inne  wydatki 2 zł.
X I.  Podatek ekwiwalent 1345 zł. Nale- 

żytości p raw ne  85 zł.
X II .  U trzym anie  urzędu : Płaoa burm i­

strza 1200 zł. P łaca  asesorów 850 zł. P łaca  
syndyka 250 zł. P łaca  urzędników .5750 zł. 
D yurna  785 zł. P łaca  woźnego 312 zł. Płaca 
sług 216 zł. Um undurow anie  sług 60 zł. Re-

| inuneracye delegatów i dziesiętników 240zł .  
Po trzeby  kaucelaryjne 513 zł. Pauszaiia  kan- 

I celaryjne 86 zł. 62 ct. Czynsz najmu 1260 
j zł, Opał 175 zł. In n e  wydatki 499 zł.

X II I .  W ydatki san ita ine  : P łaca  lekarzy 
■ w eterynarza 2480 zł. P łaca  opraw cy 1

| zł. 42 ct. K om isa .z  targowy 206 zł. Inne 
; wydatki 480 zł.

X IV . Rmerytuiy i p ro w iz y c  Ui/.ędni- 
kuw i wdów 2333 zł. 69 ct. Sług 76(i zł.

1 tź  ct.
XV. W sparc ia  i nagrody 40n zł.
XV I. Po licya :  P ła c a  inspektora M60 zł. 

P łaca  polieyantów 4188 zł. U m undurowanie  
738 zł. P łace  potowych 225 zł. in n e  w y ­
datki 145 zł.

X V II.  Straż ogniowa : P łaca  naczelnika 
500 zł. P łace pompierów 2136 zł. T m undu­
rowanie 451 zł. Uirzymanie przyrządów 102 
złr. Stójka 1400 zł, Inne  wydatki 400 zł. 
S tróże nocne 144 zł.

! * X IX .  Wydatki szu p o so w e : Kunwoje
! 163 zł. Żywienie a resz tan tów  300 zł. Inne 
i 30 zi.

X X .  Koszta oświetlenia miasta 2200 zł.
X X II .S tu d n ie  publiczne: Utrzym anie  5u zł.
X X IV , B udow le wodne : B u d o w a  i u trzy­

manie tam ochronnych 50u zł. Regulacya 
potokow  378 z łr  Inne  wydatki 26 zł.

X X V . Zaopatrzen ie  ubogich: I t rzym a­
nie 33 zł. 60 ct. M edykam entu  31 zł. Ko­
szta leczenia 24 zł.

X X V I. P a tro n a t :  Utrzymanie kościołów 
1927 zł. 63 ct. Indem nizacyu danin 13 złr.

X X V II  Utrzymanie szkół. A. ^ / .koL  
ś r e d n ie : D odatek do płac nauczycieli 4000 
zł. U trzym anie  gabinetów 1000 zł. I t rzym a­
nie budynków 250 zł. P łace  stróżów :>f>0 zł. 
Opał 312 zł. Asekuracya 25 zł. Czyszczenie 
kominow 43 zł. Koszta  umieszczenia 3f>Oo . 
zł. B. Szkoły Indow e: Dodatek do płac na­
uczycieli 14953 zł. Koszta pomieszczenia 
4350 zł. Pauszaiia  162 zł. 50 ct. Itelutuin 
na  pomieszkanie  180 zł. Opał 500 zł. A se­
kuracya 85 zł. 71 ct. K o m in ia rz  54 zł.

Q0 W YDAW NICTW A! r̂ẑ amy zaxleg-ł7-  T- prenumeratorów ôwyrówname rachunkówjdy£ẑ dmemJJ.u-V V U  y  W  k l M l W g  J, ^  «  * «  ■ w  AA kAAAAWA Ww U W A  w t ?  W » »  J  *  w  ł T  *  w  t j  w  mm  o t « m  ■ *  n  q  ■■■■ —----------  — — —

tego Td- r- nastapi ścisłe urególcwanie nakładu. Również wzywamy insernjących, by wyró­
wnali różnice w obliczeniach.
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U trzym anie  budynków i sprzętów  575 z 1 
HO ct. N auka gimnastyki 150 zł. P łace  s tró­
żów 420 zł. S p ła ta  podatku szkolnego 1486 zł, 
63 ct. Time wydatki 131 zł 0. Szkoła  Du- 
l ibska: Dodatek do płacy nauczyciela lo 9  zł 
Pausza lia  12 zł. O pał 20 zł. Inne  wydatki 
3 zł. I). Szkoła  żeńska w y ż s z ą : Subwencya 
250 zł. Opał l ‘> zł. E. Inne szKoły: Dotacya 
szkoły przem ysłow ej 400 złr.

XXVTrT. W y d a tk i  kw aterunkow e 1918 zł.
XXTX W ydatki kąpielowe —  zł. —
X X X . K apita ły  b ie rne :  Am ortyzacya 

długów 1916 zł. 8ł> ct. S p ła ta  długów fun­
duszowi żelaznemu 190 zł.

X X X I.  W ydatki nadzwyczajne: W y d a tk i  
epidemiczne i e lem entarne  200 zł. R ozsze­
rzenie szkoły ludowej na Łanach  >542 zł. 
HO ct. W pła ty  konsumifyjne 5300 zł. B u ­
dow a wieży obserw acyjnej, subw encya dla 
straży pożarnej i inni niespodziewane w y­
datki' 3100.

Suma wydatków 127995 zł 49 ct. za ­
tem pozostaje niedobór 24395 złr. 89 ct., 
na  którego p o k in a e  uchwaliła ra d a  miejska 
29 prc. dodatku do pmlntków bezpośreanieh 
i 50 prct. dodatku do podatku konsumcyj- 
nego od mięsa. Ogólna sum a uchwalonych 
dodatków niedoborom ch wyniesie 19270 zł. 
18 ct., zatein pozostaje jeszcze  niepokryty 
n iedobór 5135 zł. 71 ct. (!) Budżet powyż­
szy poucza, żi. finanse m iasta  nie rokują 
lepszej przeszłości z przyczyn, o których 
t rzeba  będzie obszerniej kiedyś pomówić.

W y sta w a  krajow a.
0  O E Z W A.

P ow szechna  W ystawa krajow a 
obejmować będzie osobny dział zabyt­
ków  starożyniyeh. który m a na  celu 
być nie jakohistorycznem  ogniwem, mię­
dzy Drodukcyą pracy i intelligencyi 
spółczesnęj a najlepszymi tradycyami 
cywilizacyi, obyczajów i sm aku nasze­
go społeczeństwa w przeszłości, a tern 
sam em  nietylko dać nam  obraz kultury 
naszej w minionych wiekach, ale do­
starczyć także twórczości obecnej m o­
tywów swojskich stylistycznych i de­
koracyjnych.

Mimo mnogich klęsk publicznych 
zachowało się w kraju naszym  jeszcze 
wiele drogich i cennych zabytków, 
które złożyć się mogą na taki obraz 
historyczny i podać obfity m ateryał tak 
do badań ściśle naukow ych i obycza­
jowych. jak  do praktycznego zastoso­
w ania w naszych sztukach i rękodzie­
łach.

W imię tak poważnych celów od­
zyw am y się do wszystkich instytucyj 
publicznych, stowarzyszeń i zakładów 
d o  wszystkich miłośników i właści-
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S z y b k o  z n ik a ła  j e d n a  k a r t a  za d r u g ą  
w k o p e r ta c h ,  k tó re  b ia ła  i a r y s t o k r a t y ­
c z n a  r ą c z k a  1 ’au l in y  a d r e s o w a ła ,  o d k ł a ­
d a jąc  z a a d re s o w a n e  n a  bok ,  i t a k  k o ń c z y ­
ł a  sw ą  p r a c ę  z p o s p ie c h e m .  C h w i la m i  
j e d n a k  z a t r z y m y w a ła  się, o d k ła d a ła  p ioro 
i p o d n ió s ł s z y  g ło w ę  p r z y g l ą d a ł a  s ię  s w e ­
m u  d z ie łu  z b ło g im  u ś m ie c h e m  n a  u s ta c h .  
Już  m oże  po  s e tn y  raz  o d c z y ty w a ła  te 
k a r t y  ś lubne , m ające  d o n ie ś ć  k r e w n y m  
i p rz y ja c io ło m , że jej s e n  dziew iczy , k t ó ­
r y m  p ie ś c i ła  s ię  od  t a k  d aw n a ,  m a  się  
w k r ó tc e  u rz e c z y w is tn ić .

D o n ie s ie n ie  to  z a w ie ra ło  p o d  p o ­
k r y w ą  t e g o  z w y k łe g o ,  o sc h łe g o  s ty lu  c a łą  
jej w y m a rz o n ą  p rzysz ło ść ,  p rz y sz ło ść  p e ł n ą  
szczęśc ia  i ro zk o szy ,  c a ł ą  p o e z y ę  n adz ie i  
i m iło śc i .  Ju ż  ty lk o  t r z y  dn i  d z ie l i ły  j ą  
od  tej u p r a g n io n e j  chw ili ,  w  k tó re j  m ia ła  
s ię  p o łą c z y ć  n a  w ie k i  ze s w y m  u k o c h a ­
n y m  H u m b e r te m  — i P a u l in a ,  w n a d m ia rz e  
s w e g o  szczęśc ia ,  u w ie rz y ć  w n ie  p r a w ie  
n ie  m og ła .

S p e łn ie n ie  n a s z y c h  g o r ą c y c h  p r a g n i e ń  
w y d a je  n a m  się  zaw sze  t a k ie  d a le k ie ,  t a ­
k ie  t rudne .. .

— Mój l l u m b e r c ie !  — s z e p n ę ła  d z ie ­
w ica ,  a u śm iech  n iew y p o w ied z ian e j]  b ło ­
g o ś c i  z a ja śn ia ł  n a  je j  św ieżej i d e l ik a tn e j  
tw a rz y c z c e ,  p o d c z a s  g d y  w z ro k  jej b ł ą ­
d z i ł  g d z ie ś  w  o d d a l i ,  j a k  g d y b y  c h c ia ł  
p rz e j rz eć  n ie z n a n ą  p rzysz łość ,  k t ó r a  j ą  i 
c zek a ła .  — P o  ch w il i  o t r z ą s ła  s ię  z zadu-1

cieli zbiorów, jak  n ie jm nejdo  wszyst­
kich osób w ogóle, które posiadają 
cenniejsze zabytki s tarożytne z prośbą 
o łaskaw e powierzenie ich na  czas wy­
stawy. Stosownie do wytkniętych celów 
w ystaw a starożytaicza obejmować bę­
dzie zabytki obrzędowe i religijne, 
uzbrojenia, przybory rycerskie i kostiu­
mowe, fantazyjne i zbytkowe. W chodzą 
tedy w  jej zakres wyroby z m atery- 
ału szlachetnego i użytkowego, jak  
złotnicze, jubilerskie, snycerskie, odle­
wnicze, dalej ceramika, szkła rżnięte 

ii m alow ane,gobeliny, kobierce, nam io­
ty, hafty, aplikacye itp. a nadto spół- 

| czesne portrety osobistości hislory- 
Icznych, miniatury, medaliony, artysty­
czne opraw y ksiąg itp. pochodzące 
z przeszłości po koniec XVIII wieku.

Dyrekcya powszechnej Wystawy 
krajowej wysłała już  przed znacznym 
czasem zaproszenia i informacye do 
duchowieństwa, do wszystkich instytucyj, 
wszystkich osób, o których mogła 
m ieć wiadomość, że posiadają  s taro ­
żytne zabytki. Obecnie zwracamy się 
do całego kraju, do wszystkich n ie­
znanych nam  posiadaczy przedmiotów 
w chodzących w  zakres tego działu Wy­
stawy i odwołując się do uczuć oby­
watelskich, zanosim y gorącą prośbę o 
łaskaw y udział. W  pełnem  poczuciu 
odpowiedzialności swojej za  całość i bez­
pieczeństwo powierzonych jej drogo­
cennych zabytków, Dyrekcya obm y­
śliła wszelkie możliwe środki ostroż­
ności, i dział ten Powszechnej Wy- 
3fawy krajowej, oddany pieczy ludzi 
kom petentnych i przejętych praw dzi­
w ym  pietyzmem dla drogich szczątków 
przeszłości, mieścić się będzio w oso­
bnym, na ten  ce  ̂ zbudowanym, ognio­
trw ały111 dniem i nocą najczujniej strze­
żony111 pawilonie.

Po bliższe informacye, formularze j 
deklaracyjne i przesyłkowe prosimy i 
udawać się stosowniedo okolicy, z k t ó - |  
rej przedmioty mają być nadesłane, j 
albo wprost do Dyrekcyi W ystaw y we ; 
Lwowie, albu do komitetu dla Zacho­
dniej Galicyi w Krakowie (ul. Sław-- 
kowska w pałacu ks. Sanguszków). 
Dla Wielkopolski istnieje osobny ko- j  

rnitet pod przew odnictw em  W a w rz y ń c a 1 
hr. Engestróm a w Poznaniu.

SAPIEHA
l’ r e z  e 8 w y  s t a w y .

W. ŁOZIŃSKI MARHWICKI
P r z e w o d n i c z ą c y  s e k c y i .  D y r e k t o r .

m y  i o d rz u c iw s z y  w  t y ł  sw e  z ło te  w ło sy ,  
z a b r a ł a  s ię  n a p o w r ó t  d o  p racy .

K i e d y  już  o s t a tn i ą  k a r t ę  o d ło ż y ła  
n a  b o k ,  p o d n io s ł a  o czy  n a  z e g a r  i  z w o l­
n a  p rz e n ió s ła  j e  n a  o b raz  z a w ieszo n y  n a d  
b ió rk iem . O b ra z  te n  o p r a w n y  w  p y sz n e  r a ­
m y, p r z e d s ta w ia ł  d z ie w ic ę  m ło d ą ,  p ię k n ą  
i z ło to w ło s ą  j a k  ona . P a u l i n a  w p a t r y ­
w a ła  s ię  w e ń  d łu g o ,  d łu g o  i w n e t  zn i­
k n ą ł  z jei ró żow ego  o b l ic z a  t e n  u śm ie c h  
szczęścia , k t ó r y  j a ś n i a ł  n a  n ie m  je sz c z e  
p r z e d  c h w ilą ,  i j a k i ś  c ień  s m u tk u  osiad ł,  
n a to m ia s t  n a  jej b ia łe m  i p o g o d n e m  czole , j

P o m y ś la ł a  o ojcu, k t ó r y  p o z o s t a n i e , 
te ra z  s a m o tn y m  w  o w y m  b o g a t y m  p a ł a ­
c u  —  p o m y ś la ła ,  że on  się  s ta r z e je  i w sz y ­
scy  g o  o p u sz c z a ją  n a  s ta ro ść .

M a tk a  p rz e n io s ła  się  już  d a w n o  do 
le p sz e g o  życ ia ,  a  Ju l ia ,  jej s t a r s z a  s iostra ,  
t a  p i ę k n a  b lo n d y n k a ,  s p o g lą d a ją c a  n a  n ią  
ze z ło c i s ty c h  r a m  o b razu ,  z a m k n ę ła  się  
w k la s z to r z e ;  u c ie k łs z y  o d  u c ie c h  i b o ­
le śc i  te g o  św ia ta ,  p o ś w ię c i ła  B o g u  k w i a t  
sw ej m łodości,  s w ą  d o s k o n a łą  p ię k n o ść  
i sw e  g o r ą c e  i n a m ię tn e  se rce .  W k r ó t c e  
i o n a  m ia ła  o p u śc ić  o jca , id ą c  z H u b e r ­
te m  w  n ie z n a n ą  d ro g ę  ż y c ia ,1 a  o jc iec  jej 
b ie d n y  p o z o s ta n ie  n a  s t a r o ś ć  b ez  dziec i.

B ie d n a  Ju l io !  — s z e p n ę ła  dz iew czy ­
na ,  s p o g lą d a ją c  ze s m u tk i e m  n a  ob raz  
s io s t ry ,  — b ie d n a  Julio!

Je szcze  czas  ja k iś  p o z o s ta ła  p o g r ą ­
żona  w w s p o m n ie n ia c h ,  w p a tru ją c  się 
w  p o r t r e t  m łode j  m n iszk i . . .  a le  po  chw ili  
o c k n ę ła  s ię  z zam y ślen ia ,  a  b ia łe  k o p e r t y  
k a r t  ś lu b n y c h ,  ro z rz u c o n e  n a  b i u r k u  n a ­
d a ł )  in n y  k i e r u n e k  jej m yślom .

U ś m ie c h n ę ła  s ię  z p o z a  łez, o ta r ł a  je

Głosy prasy czeskiej o naszej 
Wystawie. •

P r a s a  c z e s k a  p o w i t a ł a  zap o w ied ź  
W y s t a w y  naszej b a rd z o  s y m p a ty c z n ie  a 
w o s ta tn ich  c z a sa c h  w szy s tk ie  n ie m a l  
p i s m a  w y c h o d z ą c e  w P ra d z e  i n a  p ro -  
w in c y i  bez  ró ż n ic y  ob o zó w  p o l i ty c z n y c h ,  
z a m ie śc i ły  o b sz e rn e  k o r e s p o n d e n c y e  i a r ­
t y k u ły  in fo rm ujące  na jszczegó łow iej  p u b l i ­
czność c z e sk ą  o p r z y g o to w a n ia c h  i p o ­
s tę p a c h  W y s t a w y  lw ow skie j.

JJlas Narada  z w ra c a ją c  u w a g ę  iż dz ia ł  
m a sz y n o w y  będz io  m ię d z y n a ro d o w y m , 
p isze  dale j  j a k  n a s tę p u je  :

N ie  w ą tp im y  iż c z e sk i  nasz  p rz e m y s ł  
k tó r y  p r z e d s t a w i ł  s ię  zn ak o m ic ie  n a  w y  
s ta w ie  ju b i leu szo w e j  p ra g s k ie j .  ja k o te ż  
i n a  w y s ta w ie  b u łg a r s k ie j ,  d o ło ż y  w sze l­
k ic h  s ta rań ,  a ż e b y  z y sk ać  d la  s ieb ie  no w e  
a  c h lu b n e  uznan ie .  W y s ta w ie  n a ro d u  
p o b ra ty m c z e g o  p o św ię c a ć  b ęd z iem y  spo ro  
m ie jsca  w p iśm ie  naszem . N a  /.dar ! Szczęść  
Boże, ' dz ie ln y m  u s i ło w a n io m  b r a c i  P o l a ­
k ó w ! "

Praycr Idagd  za jm ujący  w C zech ach  
p o w a ż n e  s ta n o w is k o  p o św ię c a  naszej W y ­
s taw ie  g o rą c e  s ło w o  s tę p n o  (nr. z50) z k t ó ­
r e g o  w y jm ujem y  n a s tę p u ją c e  u s t ę p y :

„ C o k o lw ie k b y  m ów iono  lu b  m y ś lan o
0 b e z p o ś re d n ie j  m a te ry a ln e j  k o rzy śc i  
p rz e d s ię b io r s tw  w y s ta w o w y c h ,  n ie  d a  się 
j e d n a k  zap rzeczy ć ,  iż są  one  c e n n y m
1 b e z sp rz e cz n y m  s y m p to m a te m  p o tę g u ją c e j  
s ię  k u l tu r y  i ze o b ja w ia ją  się  ty lk o  ta m  
g d z ie  w y s tę p u je  ró w n o c z e sn y  w z ro s t  s i ł  
e k o n o m ic z n y c h .  Ju k o  t a k i  w ie le  z a p o w i a ­
d a ją c y  o b ja w  u w ażać  ta k ż e  n a le ż y  w s p a ­
n ia łą  u ro c z y s to ść  p r a c y  i p o s tę p u ,  k t ó r ą  
o b ch o d z ić  b ęd z ie  G a l ic y a  w r. b . n a  z a p o ­
w iedz iane j  p o w szech n e j  W y s ta w ie  k r a j o ­
wej. W y s ta w a  t a  w y w o ła ł a  o g ó ln e  zajęcie. 
P ouczy  o n a  n a s  o e k o n o m iczn y m  ro zw o ju  
G a i lc y i  i d a  d o k ła d n y  o b ia z  p r o d u k c y i  
k r a ju  na ro z m a i ty c h  p o la c h  dz ia ła ln o śc i  
ludzk ie j.  W s z y s c y ,  k tó r z y  p od ję l i  się tego  
d z ie ła  w  sp o s ó b  a r c y  p o w a ż n y  i z sz a ­
c u n k u  g o d n ą  g o r l iw o ś c ią  p a t ry o ty c z n ą ,  
p o w in n i  u w ie rz y ć  iż w  ca łe j  A u s t r y i  
w szęd z ie  i z n a jży w szą  sy m p a tją  p rz y ję to  
w ia d o m o ść  o zam ierzonej  w y s ta w ie  i że 
p r a c y  ich to w a rz y sz ą  n a jse rd eczn ie jsze  
ży c z e n ia  i p r a g n ie n ia  a b y  p rz e d s ię w z ię c ie  
w y s ta w o w e  uw ieńczy '!  na j lepszy  su k c e s .  
Czesi też  w d z ia le  m a s z y n o w y m  liczny  
p o w in n i  w ziąć  udz ia ł .  W y s t a w a  lw o w s k a  
z a ry s o w a n ą  z o s ta ła  w w ie lk im  s ty lu  p r z y g o ­
to w a n ia  k o ń c z ą c  g o  n a s tę p u ją c e m i  s łow y :

, ,W  ilustrac .y i nasze j  p o d a je m j '  ob raz  
t e r e n u  p rzy sz łe j  w y s t a w y  lw ow sk ie j ,  k tó r a  
z p e w n o ś c ią  u w ie ń c z o n ą  b ęd z ie  tern  p o ­
w o d z e n ie m , j a k i e  sob ie  k ie ro w n ic y  o b ie ­
cują. W ia d o m o  b o w ie m  n ie  od  dziś , iż 
w s z y s tk o  co P o la c y  zam ierzy li  zd o ła l i  
zaw sze  p rz e p r o w a d z ić  j a k  na jśw ie tn ie j ,  
J e s t  to  n a ró d  o j a s n y m  n a  rzeczy  p o g lą ­
dzie, n a r ó d  o żelaznej en e rg j i ,  p e łe n  z ro ­
z u m ie n ia  p o t r z e b  czasu , n a ró d  k tó r y  
n iczem  o d s t ra s z y ć  s ię  nic da, kiedy' idzie 
o cześć  o jczyzny  i c jej c h w a ł ę ! "

z m o d ry c h  o czu  i podn iósłszy ' się, z p o ­
sp ie c h e m  p o p a t r z y ł a  znow u  n a  z e g a r

— D o p ie r o  d ru g a ,  —  p o m y ś la ła  — 
H u m b e r t  n ie  p rz y jd z ie  p r z e d  p i ą t ą ;  p o ­
w ie d z ia ł  m i to  w c z o r a j ; t a k  w ięc  m am  
w ie le  czasu  do  ro z p o rz ą d z e n ia  i m o g ę  jo- 
scze  o d w id z ić  M a r y a n a ;  m oże to  o s ta tn ie  
o d w ie d z in y ,  j a k ie  m u z rob ię  ja k o  p an n a . . ,  
późnie j b ę d ę  m o g ła  o d w ied zać  g o  ty lk o  
b a rd z o  rz a d k o ,  a b y  H u m b e r t  te g o  n ie  d o ­
s t r z e g ł ,  jeże li  d o ty c h c z a s  już  m oje w y ­
c ieczk i  n ie  w p a d ły  m u  w oko. P rz e d ­
w czora j  t a k  dz iw n ie  j a k o ś  n a  m n ie  p a ­
t rzy ł ,  d o p y tu ją c  się, g d z ie m  w y jeżdża ła .

N a  tę  my'śl d z iew czę  l e k k o  się z a r u ­
m ien iło ,  w esz ło  do sw e g o  p o k o ju  i w ło­
ży w szy  kap e lu sz  n a  g ło w ę ,  z a w o ła ła  g u ­
w e rn a n tk ę .

— C zy p ow óz  ju ż  g o tó w ?  - z a p y ­
ta ła .

—  T a k  je s t ,  p ro sz ę  pani,  s to i w p o ­
g o to w iu .

— I  przy g o to w a ła ś  w szy s tk o  V p a k ie t ,  
k u s z y  c z e k ?

— W s z y s t k o  w  p o r z ą d k u  — o d r z e ­
k ł a  g u w e r n a n tk a .

P a u l in a  u b r a ła  r ę k a w ic z k i ,  w z ię ła  p a ­
r a s o lk ę  i w y s z ła  z g u w e r n a n tk ą .

P o d c z a s  g d y  p ow óz  w y jeżd ża ł  z p a ­
ła c u ,  j a k i ś  m ę ż c z y zn a ,  u k r y t y  d o tą d  
w p rz e c iw le g łe j  b ra m ie ,  w y sz e d ł  ze sw e g o  
u k r y c i a  i rz u c iw sz y  s ię  d o  d o rożk i ,  s t o ­
jące j  w  p o g o to w iu  o k i lk a  k roków ,,  z a ­
w o ła ł  n a  w o ź n i c ę :

— J a k e m  ci r o z k a z a ł !
K o ń  r u s z y ł  z k o p y ta ,  d ą ż ą c  za  p o ­

w ozem  u n o sz ą c y m  P a u l iu e  . jej t o w a ­
rzy szk ę .

R ó w n ie ż  s y m p a ty c z u ie  c h o ć  k ro c ie j
m ó w ią  o nasze j  w y s ta w ie  i in n e  p is m a  
j a k  : Wi< ner ZcBnng. F a tn ia n d , Dentsches 
Y<dJ;sldalt i W rltbiatt.

P o w a ż n e  g ło s y  p ism  p r a s k ic h  s t r e ­
ścimy' w k ró tce .

D y r e k c y a  po w szech n e j  W y s t a w y  k r a ­
jow ej we L w o w ie  r . 1894 p o d a je  do  w ia ­
dom ośc i ,  iź n a  s k u t e k  l ic z n y c h  ż ą d a ń  ze 
s t ro n y  p rz e m y s ło w c ó w , te rm in  o s ta te c z n y  
do z g ła s z a n ia  p rz e d m io tó w  n a  "Wystawę 
o zn acza  s ię  do 15 lutegto 1894. P o  ty m  
te rm in ie  zg ło szo n e  p rz e d m io ty  n ie  z o s ta n ą  
p rz y ję te

R ó w n o c z e ś n ie  u p ra s z a  s ię  w s z y s tk ie  
o so b y  i in s ty tu c y e ,  k t ó r e  n a  fundusz  z a ­
k ł a d o w y  W y staw y ' s u b s k r y b o w a ły ,  iż b y  
k w o tę  s u b s k r y b o w a n ą  d o  r ą k  D y r e k c y i  
(L w ó w  J a g ie l lo ń s k a  i D)  na jpóźn ie j  do  

: k o ń c a  s ty c z n ia  1894 w p ła c ić  r a c z y ły .
8ekr. W ystany: Dyrektor W ystawy:

Jan  K . Z ieliński. M arcfiudcld.

Posiedzenie rady miejskiej.
Na odbytem 2. stycznia posiedzeniu p. 

burmistrz przeczytał pismo r. prof. R ecka, 
w któreui tenże obstaje przy rezygnacyi z go­
dności referenta i członka komisyi budżetowej. 
Zabiera głos i\ dr. Fruchtman i uznając, że 
r. Reck miał słuszne powody do podobnego 
postąpienia (ob. Gazetę Stryjską z 1. stycznia 
b. r.), wnosi, by rada uchwaliła prosić go o co­
fnięcie rezygnacyi i tern samem w^razFa m u 
pełne swoje zaufanie i zarazem dowiodła, że 
poprzednią uchwałą nie chciała mu w niczem  
ubliżyć, Wniosek jednogłośnie przyjęto 1 pole­
cono burmistrzowi wystylizować stosowne pi­
smo do r. Hecka. Odpowiednio do tej uchwały 
odbyło się wdniu 9. stycznia najbliższe posie­
dzenie na którem r. Heck jako referent kom i­
syi budżetowej przedstawił radzie miejskiej bi­
lans dochodów i rozchodów na r. 1894 .

Referent zaznacza na początku, że komi- 
sya przedłożony sobie przez magistral budżet 
zbadała jak najsumienniej i przy uchwaleniu 
pojedynczych pozycyi kierowała się przede- 
wszystkiem względami na dobro opodatkowŁ- 
nycli przyzwalając tylko na to, co jest r z e c z y ­
wiście koniecznie potrzćbnem. Stan ogólny jest 
dosyć smutny, ale nie rozpaczliwy, gdyż mimo 
ciągle zwiększających *ię potrzeb wzrastającego 
i tozszerzająeego z każdym rokiem miasta nie 
okazuje się najmniejsza potrzeba do nakłada­
nia na ludność jakichkolwiek nowych ciężarów. 
Celem uproszczenia deoaty wnosi referent, by 
uchwalono sumarycznie te rubryki, które albo 
opierają się na ugodach i umowach przez radę 
miejską poprzednio przyjętych albo nic wyka­
zują żadnej zmiany w porównaniu z rokiem 
poprzednim. Temu sprzeciwia się r. Krasiński 
i żąda poddawaniu pod głosowanie każdej po­
szczególnej pozycyi, motywując swe żądanie 
tern, iż mogą się znajdować pozycye, których  
rada obecnie nie przyjmie, choć w poprzednim 
roku je przyjęła bez zastrzeżenia. Następnie 
zabiera głos r. dr. Fruchtman, który oświadcza,

— T e ra z  w reszc ie  d o w ie m  się , d o k ą d  
o n a  t a k  częs to  w y jeżd ża  —  m y ś la ł  H u m ­
ber t ,  w c isk a ją c  s ię  w k ą t  pow ozu ,  — t e ­
raz o d k ry ję  ce l  jej ta jem n iczy cn  w y c ie ­
czek , o k tó r y c h  nie m ó w i n ig d y ,  a  z a ­
p y ta n a ,  s t a r a  się  w sze lk im i s p o s o b a m i  
u n ik n ą ć  o d p o w ied z i .

D o k ą d  się u d a ?  i d la c z e g o  t a  c a ł a  
ta je m n ic a  p rzec łem ną?  P rzec ież  m ię  t a k  
kocha .. .  A  p o te m , k ie d y  już b ę d z ie  moją, 
k ie d y  jej p ię k n a  d u sza  i jej n a m ię tn e  se rc e  
w y łą c z n ie  do m n ie  na leżeć  b ę d ą ,  czy  

w te d y  b ęd z ie  i s tn ia ła  m ię d z y  nam i t a  
t a j e m n ic a ?  N ie  to  b y ł o b y  s traszne .. .  b o  
m ię  b y  zazd ro ść  spa li ła . . .  A leż  to g ł u p ­
s tw o , to  n i e g o d n ie  z mej s t io n y  p o d e j ­
rzy  w ać  t e g o  an io ła ,  to  d z ie w c z ę  n iew in n e  
i św ię te  ! A  je d n a k . . .  g d z ie  o n a  s ię  u d a ?

T y m c z a se m  pow óz p r z e b ie g a ł  j e d n ę  
z od leg le jszych  ulic, n a ra z  z a w r ó c i  p o z a  
b a s ty o n  i w y je c h a ł  z b r a m y  m ias ta .  JaKiś 
czas  p o s u w a ł  się p o n a d  k a n a re m ,  p o te m  
s k rę c i ł  n a  j e d n ę  z g łó w n ie j s z y c h  ulic 
p rz e d m ie śc ia ,  u ję tą  z o b u  s t r o n  w y ­
so k im  ż y w y m  p ło te m  i w  dz' esięć m inu t  
p o te m  z a t rz y m a ł  s ię  n a  sk ry c ie  g o śc iń c a .

—  Co j e s t ?  — z a p y t a ł  H u rn b e r t ,  p o ­
dn o sząc  g io w ę .

W o ź n ic a  z s ia d ł  z k o z ła  i zb liżyw szy  
się do t iranok  dorożki, o d r z e k ł :

— .Tuż s taneh -
H u m b e r t  p o p a t r z y ł  p rzez  w ’e rzch  

p ło tu  i u j rz a ł  p o w ó z  s to ją c y  w m ałe j  o d ­
le g ło śc i  o d  je d n e j  se rn ia rn i ,  k u  k tó re j  
z w ró c i ły  sw e  k r o k i  P a u l in a  i je j  t o w a ­
rz y sz k a .  (0 . d. n .j



ł e  byłby za  wnioskiem referenta, gdyby nie  | 
podniesiono ze strony  cz ło nk ó w  rady żadnej  
opozycyi. Skoro jednakże tako c h o ć b y  przez  
usta jednego tylko radnego w y g ło sz o n o ,  ino; 
zm fenić swoje zdanie i ce lem  uproszen ia  dąs-  
kusyi wnosi następ ującą  r ez o lu c y ę :  Rclercnl 1
niech odczytują p o w o l i  każdą p o szczg ó ln ą  J  
pozycyę, a gdy przy którejkolw iek  z n ich ktoś 1 
z radnych zg ło s i  się do g ło su ,  w ó w cz a s  n b - c h ; 
burm istrz podda najpierw j u ż  przeczytam ; pod 
głosowanie a  następnie n ie c h  udzie li  g łosu  in­
terpelantowi. Referent w o b ec  podnio ionej z e 1 
strony t. Krasińskiego o p ozycy i  p od zie la  r ó w ­
nież zapatrywania r. F ru ch t iu ana  i przychyla  
się do jego wniosku, cofając leni sam em  swój  
własny. W niosek r. F ru c l i tm a n a  przyjęto leż  
jednogłośnie i z a s t o s o w a n o  się  do niego  w z u ­
pełności.

Dochodj, P rzy  rubryce:  L rśv  m iejskie,  
w yjaśn ia  referent,  że  tego roku użyje  s ię  w yrębę  
s to s o w n ie  do potrzeb m iasta  g ł ó w n i e  na 
d r z ew o  o p a ło w e ,  w  p rzec iw ień s tw ie  d o 'v .  1 8 9 ;  
i 1893, W  których starano się  uzy sk a ć  g łow nie  1 
materyał bu do w la n y .  P r z y  rubryce V I  (real-  '• 
ności mifcjskie) daje w y ja śn ien ie  relerenf, że  
dochód  z rzeźni pre lim inow an o  tylko w przybl i ­
żeniu na 4.013 złr.,  ho rzeźn ia  czynna jest 
dopiero od 8  m ie s ię c y ,  w ięc  n a leży te j  podstawy  
do o b l iczen ia  j e s z c z e  n iem a. P r z y  tejże  rubryce ; 
wnosi r. S to ja ło w sk i ,  b v  w staw iono  w b i lans  
do ch o d ó w  i rozchod ów  po 8 0  złr . jako e k w i­
walent za  u ż y w a n ie  starej rakowni.  ( W niosek  
p rzy ję to ) .  P r z y  rubryce:  K a p ita ły  h ipoteczne
przed sta w ia  referent c iekaw ą spraw ę.  K iedy  
m iasto  znajdow ało  s ię  j e s z c z e  w dobrych s t o ­
sunkach f inansow ych ,  p o ży c zy ło  na procent  
kilkadziesiąt ty s ięcy  złr . rozm aitym  w ła śc ic ie lo m  . 
m ia sta ,  po najw iększej  c z ę śc i  izraelitom . P ł u g  
Zaciągnięty d łu żn ic y  pow oli  um arzali  aż do r. 1 
m niej w ięce j  1875, w którym solidarnie  p łac ić  ; 
przestali. K w o t a  za leg ła  w ynosi  j e s z c z e  p r z e - , 
s z ło  8000 złr. od której rokrocznie  w s ta w ia ło  
się w  b i la n s  dochod ów  618 złr. rzekom ego j 
procentu, rzekom ego ,  gdyż  nikt go p łac ić  nie  ̂
czuje się a o b o w ią za n y m . J e s t t o  w każdym  razie  
wielka n io w ła śc iw o ść ,  gdyż nie m ów iąc  j u ż !
0 tem, że  8.000 w dzisiejszom  krytycznem  i 
położeniu finansowem mogłoby być nader pożą- j 
daną sumą, utraciła ju ż  gmina kilka ty s ię ć y , 
słr z  powodu nie płacenia od lal d w u d zies tu  
zaległych procentów. Z resztą gdyby tak dalej) 
irwać m iało, to m ogłaby z czasem nastąpić j
1 utrata kapnatu. W o b e c  tego w n o s i  referent j 
imieniem komisyt b u d ż e t o w e j : . .R a d a  miejska
uchwali, by syndyk miejski dr. F ru ch tm a n n  po | 
koniec kwietnia b. r. zda ł  sp raw ę z tego, c zy  ; 
poczynił stósowne kroki są d o w e  i w jukiem  1 
stadyum znajdują się w y to c zo n e  p r o c e s y '1.

( W n io s e k  je d n o g ło śn ie  uchwalono,) .
Ogólna suma dochodów w y n o si  1 0 3 . 5 8 9  

zfr. 50 ct. N astępnie dodaje j e s z c z e  referent,  
że kom isya kazała sobie przedłożyć, w szy s tk ie  
akta dotyczące funduszu u b og ich  i z e s ta w ić  ieh  
ogólny bilans. Po zestawieniu okazało  s ię ,  że  
magistrat ma we własnym  zarządz ie  z tego fun­
duszu kwotę 8036 złr . a w radzie  pow iatow ej  
posiada jeszcze złożoyćh i na procent oddanych  
IO .314 złr. czyli razem 18.350 złr. P rocen tu  ■ 
od tej sumy można mieć r o czn ie  przesz ło  
700 złr. D o tego dochodu należy j e s z c z e  do lać  
200— 250 złr. rokrocznie śc iąganych  jako kary 
za jo zm a ite  przekroczenia, gdyż s to so w n ie  do 1 
tb o a iązruacych ustaw cały przychód od kar 
ufcracać się winno również na rzecz  ub >gicb. 
i t i i  u ogólny dochód fu n d u szu  ubogich  w ynosi  
około i .000 złr. rocznie. Jestto su m a  za mała,  
ł>y przystąpić do jakiegoś w iększego  d z ie ła ,  za 
w ielka jednak, by już obecnie nic  pam iętać  o 
fabuł*Ich miasta. W obec lego uchw aliła k o m isy a  
budżetowa wniosek, w zy w a ją cy  m agistra l  do  
wygotowania i przedstawienia radzie  w jak n a j ­
krótszym czasie odpowiednich w n io sk ó w .  P o n ie ­
waż jednab na posiedzeniu z 19 grudnia r. 1893 
magistral powolny tentu w ezw a n iu  przed staw ił  
ju ż  wnioski co do utworzenia d o m u  ubogich,  
a rada je  poruczyła do zbadania osob nej  z grona 
swego wybranej kom isyi, przeto uchwała kom isy i  
budżetowej staje się tent sa m e m  zbędną i bez  
przedmiotową. N a razie w y c ze k iw a ć  należy tylko  
rezultatu narad owych wybranych pan,iw ("Rei- 
cherta. M uzyki i ks. Popowicza), którzy z a p e ­
wnie nie om ieszkają na podstawie n a jn o w sz e g o  
uporządkowania funduszu ubogich w yrobić  sob ie  
należytego pojęcia o całej sprawie (o dz ia łan iu  
tej nowej komisyi nic jakoś nie s ły c h a ć .  C zy  
sprawa miałaby zostać na dłuższy c z a s  zaba- 
gnioną? P reyp . Red.)

Dole. nast.

Awans styczniowy na kolejach państwo- tak apatycznie  w obec tych zgniłych stosun- 
wych. W  .Stryju a w a n s o w a l i : ków i chętnie dźwigają ja rzm o halpernow-

\V o d d z i e l ę  b u d o w y  j u t r z y m a -  skie. Oo zdziałało to przełożeństw o przez 
11 i a  k o 1 u i : do wyższej płacy posunięty kilkanaście lat i czy choć raz  jed en  złoży- 
inżvnier asystent  Be rna rd  Nagef ‘ to  publiczne sprawozuanie  ze swoich czyn-

' W o d d z i e l e  w a r  s t a t o w y m i p a -  ? 'l a k L , ™ stf \  P o n a w i a j ą  za  p.
r o w o  ' n i c z y m :  do wyższej  p łacy poąjt- P a tp c rn e m , aby nadal imał prze/ozenstwem
nieci ii .żynier .Ludwik Bartkiewicz,  inżynier  ' ieiGl' ac ■ ^
adjunkl Bolesław Wasilewski i inżynier asy- Najwyższy czar., abyście się ooywaiele
steTtl .Tj.ro cl 1 i ii 1 Kalz.  Kaiieolistami mianowa- żydowscy opamiętali  i zaząuali  zorganizowa­
ni S ian i , ł aw Dokmiski  i J a n  Gościcki.  »»» gminy na mocy nowej  us tawy. Zaiste

i , - .  •, , , zdziwienie n iem ałe  wyrazić trzeba, iż o b o ­li o d d z i e l e  s i u z b i  r u c h u  1 k o -  . , - ,
1 r- . „ I ,  1 .... wiązujące us tawy pans towe wolno bezkarniemercyalne i :  -Mianowany s ta rszym rewiden-  . ^ ■’ * . - 7

, nn Jan / a h a :  w VI I I  klasie '  do wyższej l e n  tem at poda nam  jeszcze
. łacv posunięty zastępem naczelnika k a c v i  m eraz  sposobnosc do szczegółowego Zajęcia 
Jó ze f  Malto U i :  mianowani  ad ju nk ta in l : s !* ^ s z o j  gminy żydowskiej.
Walery Bełkowski i b t n n s l a w  Kaszuba .  T e a t r  hr. Fredry. S t a n i s ł a w ó w
W X. klasie do wyższ lj  płacy posunięci  czyni wielkie zabiegi, by dia t e a t r u  h r .  
Anto.u Sław araki i Adolf Foreoki. F r e d r y  stworzyć podstaw ę dla egzystencyi

W  ( l i d z i e  l a  s ł u ż b y  k o n t r o l n e j :  1 rozwoju. Gm ina m iasta  ofiarowała 10Ó0 
posunięty do wyższej p ł a c y ’ w V III  klask 1'0C/ne.) subwencyi, a ifmc inslytućye
naczelnik mater ia łowego magazynu Gustaw kasa oszczędności, towarzystwo zalicz-
R iziczku kowe, rada  pow iatow a itd. również po s ta ­

nowiły przyczynić się do u trzym ania  tea tru  
Nekrologia, bo dynambDutezyński ,  • zMacniejs^-mi zasiłkami. W obec takiej oby - 

ry iowany urzędnik sądowy zm arł w S try ju  , watelskiej ofiarności niiejscowych instytucyj 
dnia 12 b. m. w 7tt I roku życia. Zmarły ! ktćwć uznały tea tr  hr. F red ry  jak o  potrzebne 
odznaczał  się prawośc ią  charakteru,  a s ta- ognisko sztuki polskiej, kraj niem ożc się dalej 
ramiom wychowaniem dzieci swoich zj^jjflał pi-^-pS.tryvTO<: obojętnie, lecz winien zn a ­

czną subw cncyą przyczynić się do stworze-sotue mię  gorącego patryoty 1 wzorowego 
ojca. Ciężka boleść, która dotknęła córkę 
i dwóch synów, oby w szczerern współczu­
ciu kolegów, przyjaciół i zna jomych zna la ­
zła przynajmniej  częściowe ukojenie!

Pokój jego popiołom !

nia krajowego tea tru  prowincyonalgo. T ea tr  
krakowski i lwowski nie wystarczają  d laza-  
spokojenia potrzeb duchowych całej ludności 
Galicyi, zatem trzeba takie pam iętać o tem 
że i na  prowincyi mieszkają obywatele, kto-

Wieczorek akademicki. Tegoroczny k a r ­
n a w a ł  za inaugurował  w mieście naszem wie­
czorek urządzony przez młodzież akadem i­
cką,  która może sobie powinszować,  że umie 
się i drugich bawić.  Dnia  (J b. m. wszystko 
co Stryj i okolica posiada najpiękniejszego, 
zjawiło się w sali resursy.  W  gustownie 
udekorowanej  sali, wśród egzotycznych

Nadanie stypendyum. Wydzia ł  f r a j o w y  | ^ korzystać z wpływu sceuY
nadał  z fundacyi Warkodoniuwej  stv, f t i i d v u m & ° * k.ieJ- Nw wątpimy tez. że Sejm krajowy 
uczniowi  V H  klasy Włodzimierzowi D u t k a ! 26 sw % P o j ą c ą  dli  poiskiej in-
w kwocie 157 złr.’ &) ct, j stytucyi 1 przyzna  odpowiednią  sub w enc ję ,

i a tem samem zapewnia jej  t rwały  byt.
Dotychczasowy dyrektor  teatru  lir. F r e ­

dry p. K w i e c i ń s k i  ustąpił ,  a  jego mie j­
sce zajął  dotychczasowy reżyser  tej sceny p. 
W ł  a d y s ł  a w A n t o n i e w s k i. Przeszłość  
artystyczna nowego dyrektora daje gw aran ­
c ję .  że pod jego k ie rownic twem teatr  hr. 
Fredr się rozwinie i będzie służyło wyższym

1 10 celom narodowym M A n t o n i e  w s k i  roz-
slin 1 ki atow, rozpoczęły się tany Pyszn ,  ; . działalność a r tystyczną  w r.
t niezrównany efe.il werzy ł  na  sali widok, 'l s 8 )  P ł  ( . j  d y ' ekc*ą K r e L k w g o  
odmty we wspaniałych szybach, zwierciadła-1 w „  la8;,  zos ta ł  zadl l?ażowanv do K ia  
nych. g ly  długi szereg pan,  nakształc r u ­
chomego Imkietu rozwijał  się i skupiał'  do­
koła. mieni.ic sio wszyrtkiemi barwami  tęczy.
Kobiety były czarujące.  D o  kadryla s ta nę­
ło 7 0  par.  czego już dawno lnic widzieliśmy 
w Stryju. Toa le ty odznaczały się s kr om noś­
cią i pięknym gustem. 1’owszoclmą zw ra ­
cały na siebie uwagę skromnośc ią  i gusłom 
toalety panny Stojałowskiej .  pań Blautlm 
w ej. Meclinerowej.  Wełzowej i Wolskiej .

Tańcami  dowodzili  akademicy pp. Gdt- 
tinger i Serkowski.  przycze.tn wywiązali  się 
ze swego z 1 lania s t rategicznego bardzo dó­
br/. \  Zamiast  długich sprawozdań  wystarczy 
nadmień '  -, że o ęh oe /a  zabaw a przeciągła się 
do G rano, pozos tawia jąc  po sobie najmi lsze 
wspomnienia.  — Bufet dos la iczyfp j  Wiłam, 
który tym razoin zadowol ił  nawet  na jwybre  
dniejsze wymagania.  Komitet  
zjednał  sobie powszechne  nz 
dzenie zabawy świetnej,  wśród t rudnych  
warunków towarzyskich.

' kowa jjrzez Kożm iuna. Z K rak o w a  wraz 
i  z Jozefem llychterem wyjechał do Poznania 
a po dwu latach powróciwszy do K rakow a  
za dyrekcyi Glicksona. p rzebyw ał tain sta le  
zajm ując od r. 18JS stanoirisko  reżysera  
sceny krakowskiej.

Żywimy nadzieję, żc publiczność pror 
w ineyonahid wesprze chw alebne us iluw an i^  
nowego dyrektora  i nie dopuści do lego, by 
jedyny  polski tea tr  przwincyonaluy, m ia ł  do 

1 w uleżenia z nie doborem finansowym.
Nowej dyrekcyi przesyłam y serdeezue 

„Szczęść Koże !“ T ea tr  lir. Fredry  wyjechał 
ze S tan is ław ow a na kilka tygouni do Koło- 

I myi gdzie niuZau odnie znajdzie  bardzo ży- 
1 ezliwe przyjęcia.

Rodzina. W a ln e  zgromadzenie tu te^zego

pili, można tylko w ten sposób tłóiuauzyć, 
iż są mniej dbali o swój los i rodzin swoich, 
k itdy  to człowiek odosobniony i rzucony  na 
pastwę losu. Kto dba o siebie i o swoich 
najbliższych, ten niech się zapisuje na  członka 
Rodziny.

Rocznica przysięgi Kościuszki. Na czele 
kroniki naszego pisma um ieszczam y w każ­
dym num erze przypomnienie „Pamiętajmy
0 fundacyi K ośc iuszk i1'.  AV b. r. przypada 
stuletnia rocznica przysięgi Kościuszki, k tórą  
sk ładał n a  rynku krakow skim . Najgodniej 
uczcimy tę pam iątkę  drogą i wzniosłą dla 
se rca  każdego Polaka, jeze t i  w ciągu r. b. 
sk ładać będziemy hojne datki n a  cele fun­
dacyi imienia wielkiego naczelnika chłopów 
F u n d acy a  Kościuszki bowiem ma daleko się­
gające cele. do urzeczywistn ienia  których 
wszyszcy bez wyjątku, wielcy czy maluczcy 
bogaci czy ubodzy, przyczynić się winni. 
Naród polski przyszedł bowiem do g łębokie­
go przekonania, że liczne klęski jaki ponhDł
1 poniosi znajdują przyczynę w zaniedbaniu 
włościan pod względem oświaty i poczucia 
polskości. F u n d acy a  Kościuszki m a w łaśnie  
na celu przyczynić się do podniesienia p o ­
ziomu oświaty pomiędzy włościaństwem. 
a w dalszym następstwie jego uobywatelnie- 
nia. Zadanie  to niełatwe, lecz przy w ytrw a­
łości i ofiarności kilkudziesięcioletniej wieie 
zdzia łać  można. D latego pam iętajm y zawsze 
i wszędzie, że tylko idea K ośc iuszkow ska  
zDawić może Polskę — zatem  w roku przy­
sięgi s tańm y ja k  jeden mąż i napełniajmy 
puszki fundacyi Kościuszki, by n ie  było za 
p ó ź n o !

Kubek w kubek jak w Stryju. K iakow - 
ska kongregacya kupiecka w czasie wyborów 
do izby handlowej zapro tes tow ała  przeciw 
m aeberstw om  wyborczym, jakie się p rak ty ­
kują od dziesiątek la t  w Galicyi od Brodów 
począwszy via  Lw ów , S tan is ław ów , Stryj 
aż Jo  granicy  szłąskiej. Członkowie toj p o ­
ważnej kongręgacyi w skazując  na wadliwą 
o rd y n a c ją  wyborczą nie odpowiadającą dzi­
siejszym stosunkom, gdyż dozwala g łosować 
przez posyłauie  kar! wyborczych, a tein sa ­
mem otw iera  szerokie  pole do wszelkiego 
rodzaju  nadużyć przez w yrafinowanych ga- 
lonidów, faktorów i agitatorów — w strzy­
mali się solidarnie od głosowania i odnośne 
d ek la rac je  złożyli na piśmie. D o  tego p ro ­
testu  przyłączyły Się korporacye prze ny- 
słovFe. Obecnie obradujący Sejm winien do­
magać się s tanow czo u rządu  by położył 
tamę dotyczącym nadużyciom przez zmianę 
ordynacyi wyborczej.

Nigdzie nieprakt/kowano. W  czasie każ­
dorocznej sesyi sejmowej w pływ a do Sejmu 
tysiące prośli pryw atnych  osób o uuzielenie 
subwencyi na kształcenie się w muzyce, 
śpiewie, sztukach łam anych  i t. p. Ojciec 
pny Z. prosi o sufinlenofę dla córki — 
m atka pny B. o zapomogę d la  ksz tałcenia  
fenomenalnego głosu — ciotka pnv R. o p o ­
moc dla założenia  fabryki rozrnaiiyeh kw ia­
tów itd. Tego ro d za ju  petycye winien Sejm

et w Z S o w r  i oddziału towarzys twa . Rodzina" rfd^ d / ie  M c z p c i f :  bo na  .QeTe k s z t a f | m a  są rmho-
f name za urzą- - w  niedzielę dnia 21 b  m .  u  godzino. 4 ' , ,  i  » o w o  ^ r d a c y e ,  o które ub.egac się mog,  
v"«"d L u d n y c h  1»« pomdniu w  lokalu czytelni  kolejow ej J.o-  k o m p e . e n c  n a  wfcpliwej  drodze, a me zaj-  

Y tol pod czarnym or łem -  1 piętro).  Na po- j ™owau l^ °  ,rodzaJa zeLra-
rządku dz iennym:  1) Zagajenie.  2) Odczy- (ł^hcijską.  Fundusze ,  które Se jm co-

Śli?gawka. AMycGiał Sokoła  nie zapo- \ tanie protokołu  z ostatniego walnego zgro- 
nintał  o ślizgawce, i urządzi ł  j ą  z w szelkie- 1 madzeni 1. 3) S praw ozdanie  z czynności od-

korzysta  działu. I )  Sp rawozdanie  kasowe. 5 )  S p ra ­ni: wygodami. Publ iczność  licznie 
z tej hygienieznej rozrywki,  lecz

rocznie rozdziela w uwzględnianiu tych dzi- 
k iclf”petvcyj winne hyc użyte na  subw en­
c jo n o w an ie  instytucyj i towarnystw, nie zaś 
osób prywalnycii. gdyż tak, jak  do ostatnich 
czasów  tego rodzaju prośby za ła tw iano .

wozdanie komispi lustracyjnej. 7) "Wybór
prezesa, zastępcy prezesa sekre tarza  i dw óch . . , „  . , , .  ,
Wydziałowych. 1) Wyliór delegata i zastępcy | o tw ie '’a sl? Pule d,;i ^ ' n a . t y c h  poselskcdi
do rady nadzorczej. 8 ) Wyiiór dwóch człon- 1 PldŁł5R‘’' ^ '
ków komisyi lustracyjnej. 9) W n io sk i  c z ło n - ) W  żadnym  kraju koronnym  nie wpły- 
ków. | wa tyle petycyj do Sejmu o zapomogi pod

W ydzia ł tow arzystw a up rasza  uprzejmie 'ruzm aitem i itytujaini jak  \r Galicyi. N ależa-

K R O N I K A .
—*

Pamiętajmy o Szkole ludowej i funda 
cyl imienia Kościuszki.

młodzież j
świeci n ieobecnością. W idocznie hasło j 
„w zdrowetn ciele, zdrowy duch" nie p rze - ,  
szło jeszcze w krew najmłodszych g e n e ra - , 
ey.i. Tylko ćwiczenia fizyczne mogą j ą  ueliro- 1 
nić od skarłowaconia . a wszelkie kazania  
o nieinoralności tej niewinnej zabaw y, t r z e - ;
ha  uznać jako  wyskok chorobliwej faiftazyiją rilAidi rzeczywistych i w spierających łoby przeto iiołożyć kres tego rodzaju źe- 
.Teżcli nowiem ministerstwo oświaty po 4<>- , ^ o r t A f  o ja k  najliczniejsze p rzybycie . ' ibitnftwu w izbie sejmowej, k tó re  przvn osi
kładnei rozwadze pedagogicznej, w odnośnein ] „  , . . uime Inajowi.j 1 , i Przv et suosobnośei zaznaczyć musimy «rozporządzeniu  gorąco zaleciło tako srodel . ■ „ J f  d: , . . . , , * . ... . . . .  .. . . .  ,

7-,., ^  wzniosłe cele Rodziny m e zostały do tydi-  ZJaZtt literatuw t dziennikarzy poisktch.pcuagogiczn\ cm iez.,ma ciała, to odbie ian ic  - , , . * • ? p  , , , . .
s iew a honoru rzucającego anatem ę na  śliz czaf  l la ,ez^ > e  zrozunnane  w szerszych s f f - ; „Koło literacko- artystyczno postanowiło 
gawkę. znaczy, działać worew zdrowemu >'Hch rękodzielniczych . prze my słowy cli n a - , zw ołać  no Lwows ■w .ezas .ę  wystawy Tl-gi 
rozsądkowi. Możebi wydział sSbła uzna ł  ..a ze«° “u a s ta .  _ R odzina  b o m e m  10 jedna z, azo h te ra ro n  1.dz iennikarzy polskich, ażeby 
8‘ósowne po z nić s L r W a  u m m isters tw a z ^MPOŻyteezn.ejszyeh instyt.icy, hum am tar-  prz«dstaw .ć 1 zUezyć doronek nasze, racy 
>świalv, bv iwodnicze.nl podszeptam! nie ( Gabcy., W z i ę ł a  some bowiem za umysłowej 1 zualesć tem silniejszą podn.ętę

1 1 j zadanie przyczynić się do um niejszen ia  nę- , do pracy  na  przyszłość. D okładny term in
dzy w k ‘’aju przez u tw orzenie  funduszu 1 szczegółowy program zjazdu zostanie ogło- 

j emerytalnego dla członków, wrazie  n iczdo ł-1 szony później. Tem aty  n a  zjazd zgłaszać na- 
Dąwiadujemy się, że zaw iązał się k o - ; ności do pracy — w razie śmierci członto leży do końca stycznia t. r  Wszelkich infor- 

mitet obywateli żydowskich celem uregulo- j udziela wdowie i dzieciom s ta /e z a o p a trz e -  
w ania stosunków tutejszej gminy żydowskiej i n ie ,-a  wreszcie przyznaje dzieciom członków | 
pozostającej obecnie  w o p łakanym  stanie, s typendya dla kształcenia się w z a w o d a c h .u l .  K o p e rn ik a  l. 6 .
O d kilkunastu lat bowiem reprezentu ją  w S t r y - ! rękodzielniczych lub handlow ych. W zorow aj
ju  p rze łożeństw o izraelskie jeden  wybrany 1 adm inis tracya  w Rodzinie doprow adziła  do ■ ,ila tu te jsza  he rheb iam ia  bezpła tn ie  w jednvm 
a dwaj m ianowani przełożeni, którzy d z ię - ^ e g i ,  że tow arzystw o p o s a d a  juz  znaczne j JB-a  hiedakum z okazyi zaś iubin wnUczki 
ki swoi w wpływom n iw eczą  starania oprze-;, fundusze, a zap isam i szlachetnych o b yw ate l i , B erna rda  Wolfera, który p o n iós ł ten  koszt, 
yirowadzenie nowych wyborów i u trzym ują  w zrasta  w coraz większe siły. O daział tu- 
się przy dygnitarstwaeh. chociaż nie p o -G ejszy  liczy pomiędzy sw em i członkam i rze-  
s iadąją  do tego żadnych kwaufikacyj. 1 czywistemi praw ie w yłącznie  rękodz.elnikó w 
Dziwić się należy inteligentniejszym jedno-  kolejowych. Dlaozege rękodzielnicy i prze- 

istkom iy żydowskiej gminie, że się zachow ują  ! my słowcy z  m ias ta  dotychczas ni© przysią-

para l iżowano chwaleonych inteneyj pe d a g o ­
gicznych ministerstwa .

m acyi w spraw ie  z ja z iu  udzielą sekretarz  
komitetu Aleksander U s ie w ic z  we Lw ow ir

1889 szklanek herbaty  z bułką rozdzie-

Towa-zyatwo Czytelni Kolejowej urządza  
w tegurocznąru. karnaw ale  na dochód biblio­
teki tow arzystw a  dw a wieczorki z tańcami 
a mianowicie 2 0  stycznia i 6 lutego.



W stęp dla niecz/onków tylko za  okaza­
niem zaproszenia, które otrzymać można 
w lokalu tegoż towarzystwa, codziennie od 
godziny 7-mej do 1 0  wieczór.

Prowincya hula. W  S am borze  odbędzie 
się dnia 3 lutego b. r. bal tow arzystw a m u­
zycznego. D ow iadujem y się, że także z« 
Stryja w^biorają  się na tę zabawę, k tóra  
świetnie  się zapowiada. W Stanisławowie! 
odbędzie się dnia 2 0  b. m. bal rymanowski.| 
T radycyjny blask tego balu daje gwarancyęp 
iż dochód będzie znaczny. —  W  Kołomyi 
odbył się dnia 7 b. tn. wielki bal kostiu­
mowy tow. muzycznego im. M oniuszki pod

ró żn icy  w y zn a n ia ,  rozw ija  s ię .  dz ięk i  w s p o ­
m nianym  sz la c h e tn y m  dob ro czy ń co m . za  co 
w y ra ża m y  Lm , ,B ó g  z a p ia ć ! "

Za zarząd 
M o jże sz Stern .

po w c s ł u c l i a n i u j  cl w a mi .  N u m e r  n o w o r o c z n y  o d z n a c z a  s ię  p r z e -  
■. uzimł F r n n -  l e w s z y - h k i r m  d o - J o i m ł e m i  kolorowem i rysunkam i  

in p r z e k r D -  , / .  A l c k r a n d r i u ,  icza .  J .  K rif tzcw sk iegA  i L .

Z izby sądowej.
D n i a  30. grudnia z. r o d b ,  ta s ię  wubc.

1| sędziego p. Z d a ń . sk i e g o  o s ta te c z n a  rozprawa  
pro tek tora tem  obu m arszałków  ziemi poku eo  ^  „j^rgi rady gm innej m iasta  S h w j a ,  p ł o ­
ckiej —  a  w dniu 20  b. m. odbędzie się. Ciw F r a n c i s z k o w i  B r a m b o s t o w i  o ; 
taftiże bal bokołów  na  k tóiym  znaczny udział obrazę czci. Z astępca  rady dr. F  r u c li l in  a n u. 
gości jest spodziewany. ^ s k a rż o n y  s ta je '  w a sy s le n e y i  adwokata d r . :

Komitet b a low y  uprasza  wszystkie oso­
by które przez pomyłkę, zaproszenia  nieo- 
trzymały, by zechciały zgłosić się po nie do 
wydziału towarzystwa muzycznego.

Literatura i sztuka.
„P o to p "  i „Pan W ołody jow sk i" .  Do

: szeregu  ks ią żeczek  pr/.ezir.ic o nych  dla iu.Li 
A p f l a  z D r o h o b y c z a .  1 m ło d z .e ży ,  przybyłe  n iedawno um iejętn ie  przez 1

J a k o  św iad ek  p rzes łu ch a n y  M a t w i j  P y t  J a n in ę  Sc .d laezkow ną opracowane dwie nowe.
handlarz  w ieprzam i podaje,  że  zajęty w pi- pod ly t u ł t m  „ Potop" i „Pan W .odyjow ski" .
w ia in i  N u sse n b la t ta  o b l iczan iem  s ię  z brałem, T e r ły  litera! ury o je /n s lc j  / .a - ł i ig iw a ły  islolfi ie
s ły s z a ł  jak przy drugim sto le  o św ia d cz y ł  B r a m -  1 na to, be je w jak h a js z e r s z y ih  w arstw ach  rozpo-

N o w o r O C Z I l B .  J e s t e ś m y  u p r o s z e n i  o d  p r z e -  bost ,  iż robota  ko ło  rzeźni k o sz to w a ła  go i 2 0 0  : w sze ch n ic ,  J clu*.- o b p l u i e  liił-lm \ czne  ]>o\\ieM-i
w o d n i c z ą c e g o  t u t e j s z e g o  t o w a r z y s t w a  W i n -  z ł  •> c o  011 jednak  pod tern rozu m ia ł ,  lego nie  w lej nowej sza c ie  zn aczn ie  zo* .;u \  s tr e szc z a -
n e n t e g o  a  P a u lo '  ks .  k a n o n i k a  O l l e n d e r a ' w i e  i o w y ja śn ien ie  tych  s łów  się nic d o p y ty -  mam. me m ni-j .  zm.-hr.wuuyi.i zo
w y r a z i ć  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  p .  J ó z e -  w a ł  B y ł  to jarm arkow y dzień ,  pił n ieco  więcej «za*.ov za Ih y irn  s t u /a c y .  1 j ę d i . i f .
f o w i  A i c h m t i l l e r o w i ,  a p t e k a r z o w i ,  za  b e z - j j a k  zw yk le ,  ro zm ow ą przy są s ie d n im  s io le  s ię  M.-iwy języ k .  Ks;ą/ ,ei-zi.: czytają  -tę 
p ł a t n e  u d z i e l a n i e  l e k ó w  b i e d n y m  w  c ią g u  nio in te re so w a ł .  zajg mu 1 stanow ią  w D - u i u  I - nur
r o k u  1893 i n a d t o  z a  o f i a r o w a n i e  g o t ó w k i  Ś w ia d ek  B a z y l i  T y c ,  uandlarz s w i n . , * wy. dla jakiej są  pr /cznm -zim e.  jau 
r> z łr .  ( z a m i a s t  n o w o r o c z n e g o ) ,  t u d z i e ż  p p . : podaje,  iż po obracdiunku z brat mu k la lw h |  m o ż em y  <v,v.eln:om ;"d-.\<ym 
L e c h i c k i e m i l  i K o s t e r k i e w i c z o w i  k u p c o m  zaj w z ią ł  u d z ia ł  w r o zm o w ie  z R ram bos lem  i 1 e ł -  szkolnym , lemliaruzioj. /.e remi e n je - l
d a t e k  8  z łr .  ( z a m i a s t  n o w o r o c z n e g o )  n a  c e l e ,  ć z y n s k im .  B r a m b o st  pow iedz ia ł ,  e robota kołu przystępna,  „ l " ' o p  U s / m j .
t e g o ż  t o w a r z y s t w a .  S z l a c h e t n y m  d a w c o m i j ip e ź n i  k o sz to w a ła  go 1 2 0 0  złr . Ś w ia d e k  z io -  \ \„ łu d y j o w s k i  —'> ot. 
s e r d e c z n e  „BV,g z a p ł a ć " .  O b y  t e n  p i ę k n y  zu m ia ł  to  w teu sp osob  iż m ó w ią c y ,  e n e m  K w e s t y  a ż y d o w D o i  w ś w i e t l e
p r z v k ł a d  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o  z n a l a z ł  j a k  n a j -  u zy sk a n ia  p rzed s ięb io rstw a  przy rzfczm m us ia ł
w  1 et)ej n a ś l a d o w c ó w !  p o z y sk ą ć  so b ie  radnych,  a w.--ule.-  tego mm

wydatki,  d a j ą c  i m  ł a p ó w k i .
Podziękowanie. Tmieniem zg łodnia łych!  d o d a ł  naw et po ch w i l i ,  że  jeden  

i z z ięb n ię ty c h  biedaków czuj*  s ię  zarząd „ H er- j  B e c  h e  r ,  na jw ięcej  m ię  k o s z to w a ł .  ■ yja mając  
;« ... Słrv,'i. rv m iłem  o b o w ią zk u  z ło-,  po ja k im ś  c z a s ie  to w ten sp o so b ,  ^  poręczy ł

J a ś n i e W i e l -  za B e c h e r a  6 0 0  złr . a B e c h e r  odm ó w ił
baciarn i"  w Stryju w  m i łem  
ż e n .a  pu b liczneg o  p o d ziękow an ia

B ram bost  
radne, a to

11111 .

poprzeffrhtli. puczem  sęd z ia  
w y w o d ó w  o sk a rży c ie la  i obroń" 
c i s z  k a B  r a 111 b o * L a w n u
c z o n i a  o b r a z y  c z c i  z b  4-SS 11. k. i z a - 1 W cin a ,  z których szc ze g ó ln ie  r z u ia  s ię  w  o c zy
s ą d z i ł  g o  1111 5 d n i  a r c s z i u .  z a 111 i e -  j ogrom ny . . K l i r l " .  i lu strujący  św ie tn ie  w ier ­
n i  a j  ą o l a k o w y  11 a 2 5  z ł  r. g r z y w n y. szyk  . .P rz y ja c ie la " .
f o d s ą d n v  zastrzeg ł  so b ie  3 dni do n a m y s ł u . 1 T reść  jest  dobraną nadzw yczaj  u m ie ję tn ie
Ieao doląd  odw o ła n ia  nie w n ió s ł .  W y r o k  i s iarannic ,  tryska hum orem  i d o w cip em  n ie -
j c s i  z a t e m  p r a w o 111 o # 11 V, ! k łam anym , a z w ięk szy ch  rzeczy  za s łu g u ją

1 j.rz«d#w?zy.«lkiom r.a uw agę „ Ś w ią t e c z n e  pre-  
z« 11 li " Sil. Llossnwskicgo, „ P a n  K a ro l"  M.

! Rodocia .  . .D z i s i e j s z y  n arzeczon y"  I n n y  n a s tę ­
p n ie  c ię lc  . .D is l l . i  z prowincyi —  K ro g u lca "  
klóre na prowincyi budzą o gó lne  za in tereso w a n ie .

W ieczorek  h u m o ry s ty c z n y .  Artysta
Wla/łi/stu/t Thtrącs urządz ił  w n a s z e m  m ie ś c ie  
dnia 2 go i ligo s ty c zn ia  b. r. w y s tęp y  h u m o -  
r v s iy iv ,no-m u zy  kat im. 

j P r z y  bardzo słabo  zape łn ion ej  sali  w h o ­
lu pod „ c z a r n y m  ortem " b a w ił  P .  Sarącz

o b ecn y ch  sw y m  i w i e t m  ni humorem, D c k la n a c y e  
( la .n ez n e  i H<#BBry*dy«zivii w trzęch ję zy k a ch ,  
z d r a lz i ły  znakom itego  kom ika, a „ p r ó b a  pam ię-  

jc io w .i"  była  szereg iem  fragmentów k i lkunastu  
oper w yh ran cch  przez pu b liczność ,  a odegranych  
i ni i'oi'1 ■ ■ p 1 a 11, e. .. mim  w io lo n c z e lo w e "  w którem  
artysta nor-uwym g łosem  na.-ładował w io lo n c z e lę  
wzbudzał.". i;ornrjrvć*nv m ie c h .

W ielk ie  eelaf w yw o ła ła  p rzem o w a  artysty ,  
kI■ii”, powołując! -iy! na s !u dva  sntojc nad s ła -  
ho*ika;ni -p u fec / .eń s lw a .  w n a s lę p u ją ćy c h  c h a -  
lak eryiuye/.i iyeh sk>\ia< li. na szk ic o w a ł  m a ło -  
m ia - le cz k o w e  -Ifi-unki Stryja : „M yłem  w H o -
nri lullu i kiedy prosi łem  o salę na  w ystęp ,  nie  
chc ian o  mi jej ods lajne  u la  bardzo w a ż n y c h  
p o w o . I iw.  m ianow ic ie  mają w niej urządzić  „ b a  
w p r z y s z ł y m  r o k u " .  Ż a łow ać  wypada,  że  
p. Barnem zapóżm i za w ia d o m ił  tu te jszą  pubii-  
e zn o śc  o sw oich  w ystępach ,  sk utk iem  czeg o  
b a r d z o  w ie le  frs.il) nie bym  na j irzedstawieniach ,  
bo o nich nic n i e w i e d z i a ł o ! X . . . .

ul

lat im io n  I 
■ p.’i -i. w ła -  
z w j " 11. 1  e 1 1 1  

dla V. ar­
m ię  je W ię c  
. i 1.11 ■. • z k  11111 

1*12.1 inirilzo 
iii. ..ikifi

m ożnem u br. J u l ia n o w i  B r u n ić m e m u ,  za  hojny  
dar w kw oeie  3 00  koron, św ie tn e j  radzie  
m iejsk iej  za  datek 60 złr. i ‘W ie lm o żn em u  P .
G roed low i za of iarow ane 100  koron .  J e d y n a  
ta in sty tu cy a  dla n a jb ied n ie jsze j  lu d n o śc i ,  b ez  z a p r z y s ię ż e n i

2 ~  M
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" .n j L I - l i ;
w M f

15-a o - -  5 g s - s .“  2 n ^ < o ' p

otylii
z n a n e  dz ie ło  d r a  D oo p ol d a  D a  r o 1 i s z ł o  w rm-  
wc m,  ran*cm w y l a n i u  w " u m a e z e n i u  p. Ride-  
s ł a w a  1 j e w 1 e k i e. g o na kia P m  k si ęgar ni  J a k u ­
bowi kiego óe f  a l i i rowi cza  we  L w o w i e ,  ( inni 
ngz.  4 0  cl .  D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  . . a s e k u r a c y j n o -  
e k o n o m i e z n e g o "  k a l e n d a r z a  2 0 n/„ o p u s t u .

N ow oroczny n u m e r  ^ f tm ig u sa "  u k a z a ł  
F r u e h t i n a n a . s ię  w p o d w ó j n e j  o b j ę t o ś c i ,  a p r z y z n a ć  t r ze b a ,  
k i ego  i B a - ! iż p r z e d s t a w i a  on mą n a d z w y c z a j  o ka z a l e  1 jiod

śitii.i lo iś(‘ niożtf w za-  
wytławni-

poręki n a  2 0 0  złr.
Na pon ow n y  w n io sek  dr 

p o s ta n o w i ł  s ę d z i a  św iadka  P e łc z y u s k
z y le g o  P y c ia  przes łu ch ać  pod przy s ięg ą .  Obaj w zg lęd em  zew n ętrznym

obstają  przy sw y c h  zez n a n ia c h  1 wody z lego rodzaju zagrame/.notiu

K oro * |M >11 A cnr.ya p r y w a tn a
1 “  IjaeNrtoWi, 

( D u s z k i  na
bli-ko  ś ttryja! 
w ierzbie  ! !!

.El1O 3 •i m
■ — t- zn fal
o 11 z* m
a ż s *o

a «
8 S —c 1_sc

Elastyczność 
piękność skóry

utrzymuje tylko

- ^ 4  + 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4  4 $ v 4 4 A
G ł ó w n y  1 w y ł ą c z n y

Skład.
chińsko - rosyjskiej
H E R B A T Y

X  DOŁK A

Kawiarnia wiedeńska
J Ó Z E F A  R O S E N B E R G A  

u Stryju
z koieforleni urządzoną ■ zen  ilrzmia w i/.iJPfiiilri ki'aio- 
we i zajrraniezue. u l i iG d  ,v rlwnnn . n.i.ilen-/*■ ._-n 11111 fe 
nap ijnw zimnych i gorąuyeli. w tziiz.ea', *1 m i-c-i \?v.uaini> ■■ i i i. ■ 
wilia Iiiszpańskie na kidi-zki. tVnm-ii ki kmiial,. kierjril.p. 
przy iiiiemyeh uenacli i i7.o)leln«i u-la*l'z» je-l |*nnkl.-ni 
zlinrnym miejscowej inteligenryi i w-zy-lkieli pizeie/Jiu* li.

Polecając się ł askar  yin względom Szaiiowiiej Pnldi- 
eziios(': uprasza o liczne odwiedziny

r powolny sługa

JOZEF ROSENBERG.
perfumeryi Equitable 

w e W iedniu
3 sztuki kosztują 35 ct. u pp. Le­

ona Wolkera, L. Mayera.

DLA ZNAWCÓW WINA!

Proszę się przekonać o ja k o śc i i p r a -
wdziwości moich naturalnych win.

S. H. Kainer
Skład win założony w roku 1869 

w  Stryju 
ulioa Szewska 1. 43.

K A I N E R A
Kawiarnia i restauracya

ur z ą d z a  każdej niedzieli  i każdego  czwartku

m  O H G I  S  TI
! Codziennie  inożna dosl. ić  od goiiz inv 7-m ej ranoJ 
jdo godz. 1 2 - le j  w noey św ieże ,  zdM wc i gorące jm-J 
itrawy i z im n e  i gorące  napoje. — Usługa  Szybka.

J O li -.zn' odw iedz iny  prosi  
* S. H. KAINER
) w Stryju, Szewska 4it. J^odzaincze.j

w e L w ow ie  ul. S y k stu sk a  1. 17.
p6h: ta

wszelkie gatunki HERBAT po najumiar- 
kow ańszych cenach.

W ysyłki od 1 Klgr. franoo .
\ a  żądanie także cenniki franco. "1 M I

Nowo założona Drukarnia 
S d  i  n  v t  i  i  d  a  & & i'z u ó c H i

W E  L W O W IE
p r z y  u l i c y  S y k s tu s k ie j  1. 1 0 .

w y k o n u j .*  wM /..dkio  rul>oi.y w  i k r o s  d r u k i i r  .k i  w c h o d z ą c o  

! a  m i a n o w i c i o : d z i e ł o ,  b r o s z u r y ,  s p r a w o z d a n i u ,  z a n i k n i ę c i u  r a -  
! c l i u n k ó w ,  b i l a n s e ,  o g ł o s z e n i a ,  a h s z e ,  c e n n i k i ,  c / . a s o p i . s m a ,  z a -  

i r o s z e n i a ,  p r o y r a i u y , b i l e t y  w i z y t o w o  i t.  d .  i t .  d .  p o  c e n a c h  

J • nadtfir  u m i a r k o w a n y c h . _______________

Odpowiedzialny za Redakcyę Edmund Ostruszka. Z drukarni Ed. Oslruszki w e L w ow ie ul. Sykstuska 1. 10.


